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O pobożności pasyjnej w perspektywie autorów kalwińskich 
i o pewnym incydencie w mieście Banie

W kulturze późnego średniowiecza popularność zyskiwał nowy typ dewocji – pobożność pa-
syjna (Kopeć, 1975, s. 101), która akcentowała człowieczeństwo Mesjasza. Początki tego typu 
duchowości sięgają XIII stulecia (Kopeć, 1975, s. 92–101; 1981, s. 44–53). Szerzyły ją zakony że-
bracze, szczególnie franciszkanie (Kopeć, 1975, s. 101). 

Późnośredniowieczna twórczość pasyjna, typowa dla opisywanej pobożności, silnie akcen-
towała fizyczne cierpienie Chrystusa podczas Męki i jego ludzką naturę wrażliwą na ciosy za-
dawane przez katów. W przedstawieniach tortur, którym poddawano Zbawiciela, autorzy sto-
sowali liczne hiperbolizacje (zob. Marrow, 2008, s. 48–49). Ból odczuwany przez Jezusa, widok 
jego ran – a jednocześnie kontrastowo ukazana agresja prześladowców1 – wywoływały silną 
reakcję emocjonalną u odbiorców. Zabiegi te służyły wzbudzeniu compassio, aktywnej formy 
współczucia, która skutkować miała przemianą duchową czytelników (bądź słuchaczy lub wi-
dzów), a w konsekwencji – naśladowaniem Chrystusa (zob. np. Kopeć, 1972, s. 187–189; 1975, 
s. 102; Schulze, 2012, s. 109). Przykłady polskojęzycznych tekstów, w których widoczne są ce-
chy takiej pobożności, to Rozmyślania dominikańskie, Rozmyślanie przemyskie i Sprawa chę-
doga o męce Pana Chrystusowej.

Dążność autorów piśmiennictwa pasyjnego do wzbudzania w odbiorcach silnych emocji, 
często niechęci czy wręcz agresji wobec oprawców Jezusa, spotkała się z krytyką autorów 

*  e-mail autorki: dorota.vincurkova@gmail.com.
1 O kontrastowych wizerunkach Jezusa i jego antagonistów w niemieckojęzycznych przedstawieniach pasyjnych: 

Toepfer, 2010, s. 151–152; Schulze, 2012, s. 86, 91. Podkreślanie agresji i skłonności do przemocy prześladowców 
Chrystusa jest również charakterystyczną cechą czternasto- i piętnastowiecznych przedstawień plastycznych Pa-
sji, zob. Marrow, 1977, s. 168. 
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protestanckich. Ponadto w początkach XVI stulecia coraz powszechniejsza stawała się prote-
stancka dyskusja na temat przedstawień pasyjnych (Wojtowicz, 2019, s. 174). Podnoszono mię-
dzy innymi, że drastyczne szczegóły inscenizacji nie skutkowały naprawą moralną odbiorców 
(Stępień, 2013, s. 111)2.

Zarzuty wobec katolickiego kaznodziejstwa wysunął Marcin Luter w pracach pisanych na 
początku lat 20. XVI wieku, podkreślając, że naganną praktyką jest skupianie się na winie Ży-
dów. Paweł Stępień scharakteryzował najważniejsze punkty tej krytyki:

W pierwszych trzech z piętnastu punktów swego wywodu wittenberski teolog kreśli obraz praktyk 
religijnych, które uznaje za jałowe bądź wręcz zgubne. Odrzuca zatem rozmyślania pasyjne tych, 
którzy znajdują zadowolenie w wyrzekaniu na niegodziwość Żydów i Judasza3, nie skupiając się 
na cierpieniach Chrystusa. Piętnuje postawę wiernych, którzy medytacje nad udrękami Odkupicie-
la traktują jako środek gwarantujący im uniknięcie doczesnych nieszczęść i pozyskanie upragnio-
nych korzyści. Za daremne uważa wylewanie łez nad zbolałym Jezusem i opłakiwanie Jego niewin-
ności […] (Stępień, 2017b, s. 166).

Według Lutra ważne było, aby rozmyślania nad Męką Pańską koncentrowały się na innym 
aspekcie, tak by raczej dążyć do wzbudzenia w wiernych strachu przed surowością wyroków 
Bożych. Skoro bowiem Bóg polecił tak bardzo cierpieć swojemu Synowi za grzechy ludzkie, 
również zwykłego człowieka czekać może sroga pokuta (Stępień, 2017b, s. 166).

Rozważanie Pasji winno zatem doprowadzić chrześcijanina do uświadomienia sobie, że to 
jego grzechy są przyczyną cierpienia Jezusa: „w gwoździach przebijających dłonie Chrystusa 
winien widzieć swoje uczynki, a w koronie cierniowej – swe grzeszne myśli” (Stępień, 2017b, 
s. 167)4. Przerażenie rodzące się z tego wniosku poskutkuje, po pierwsze – poznaniem samego 
siebie i ogromu swoich win, po drugie – przemianą duchową (Stępień, 2017b, s. 168). Ważne 
jest jednak, aby wierny nie poprzestawał na etapie skupienia się na bólu Mesjasza, lecz w swo-
ich odczuciach przeniknął głębiej intencje, które kierowały Zbawicielem: 

Trzeba tylko, by nie skupiał się już dłużej na cierpieniach Jezusa, lecz przeniknął głębiej i spojrzał na 
Jego serce przepełnione miłością, która zmusiła Go, by w czasie Męki z takim mozołem poniósł su-
mienie i grzech chrześcijanina. Sprawi to, że serce rozmyślającego odczuje słodycz wzajemnej miło-
ści i zostanie umocnione pewnością wiary. Następnie należy przez serce Chrystusa wznieść się ku 
łagodnemu ojcowskiemu sercu Boga Ojca, by pojąć, że Jezusowa miłość do grzesznika zgodna jest 
z wiekuistą miłością i wolą Stwórcy i poświadcza posłuszeństwo Syna Bożego (Stępień, 2017b, s. 169) .

Według wittenberskiego teologa tak przebyta droga prowadzić ma do tego, że chrześcijanin sta-
nie się wrogiem grzechu nie ze strachu, ale dzięki miłości do Chrystusa (Stępień, 2017b, s. 169–170).

2 W pracach Stępnia (Śmiech w czasach ostatecznych..., Zbawcza wartość krzyża...) odnaleźć można wybór cytatów 
z prac autorów protestanckich podejmujących tę tematykę. Ów wybór okazał się pomocny przy tworzeniu niniej-
szego artykułu.

3 Podkreślenia tu i w kolejnych cytatach pochodzą od autorki artykułu.
4 Badacz przywołuje tu tekst Lutra Ein Sermon von der Betrachtung des heyligen leydens Christi (1884, s. 137).
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W opisanym podejściu Lutra do rozważań Męki Pańskiej uwidoczniają się elementy 
istotne w polemice protestanckiej, w tym kalwińskiej. Wśród krytykowanych cech kato-
lickiego spojrzenia na Pasję wymienić można wzbudzanie w odbiorcach współczucia dla 
Zbawiciela, które nie skutkuje ich rzeczywistą przemianą duchową. Zaniedbywane jest 
też rozbudzanie w wiernych strachu z powodu czynnego udziału każdego chrześcijani-
na w cierpieniu Mesjasza. Tylko świadomość własnych przewinień i uczestnictwa w za-
dawaniu bólu Jezusowi prowadzi do poprawy postępowania i ułatwia naśladownictwo 
Chrystusa.

W Kazaniu na Wielki Piątek (1556)5 z pierwszej polskiej postylli6, Grzegorz Orszak, dzia-
łacz reformacyjny, twierdził, że silne pobudzenie emocjonalne podczas medytacji nad Pasją 
nie jest potrzebne chrześcijaninowi: 

Też i owo płakanie przy rozmyślaniu Męki Pańskiej, kiedy niektórzy płaczą niewinności Syna Boże-
go, abo żałują morderzstwa, którym się nad nim pastwili [...] katowi[e], widzi mi się ten płacz mały 
pożytek abo żadnego nie uczyni. Abowiem sam Pan Chrystus panie ony jerusalimskie, które za nim 
szły płacząc, upominać raczył, aby raczej opłakawały syny swoje, a nie Mękę jego, którą Pan z dobrą 
wolą rad cierpiał, dlatego, iż pragnął zbawienia naszego [...]. A tak płacz on nie roście z rozczytania 
grzechów naszych, które Syna Bożego na śmierć przyprawiły, a potym nam żadnej skruchy nie 
czyni. Nie potrzeba tedy nam płakać śmierci ani Męki Pańskiej, gdy Pan Chrystus z wielką ocho-
tą szedł na onę śmierć, który wiedział wolą Boga Ojca swojego i barzo ją rad czynił, który też barzo 
pragnął zbawienia naszego […] (Orszak, 1556, fol. 91r–92v).

Twórcy protestanccy przywoływali w swoich rozważaniach słowa samego Chrystusa, zwra-
cającego się do niewiast jerozolimskich – „Córki Jerozolimskie, nie płaczcie nade Mną; ale 
same nad sobą płaczcie i nad synami waszymi” (Łk 23, 28) (Wujek, 1599, s. 1225). Wierni zatem 
powinni martwić się o siebie i swoje grzechy, nie zaś bezproduktywnie rozpaczać nad śmiercią 
Jezusa (Stępień, 2013, s. 111). Na podstawie tych przykładów dostrzec można, że w optyce pro-
testanckiej katolicka pobożność emocjonalna i powiązane z nią obrzędy – poprzez akcento-
wanie agresji prześladowców Chrystusa – odwracały uwagę od najważniejszego aspektu Pasji, 
czyli aktu odkupienia win ludzkości. W tekstach pasyjnych uwaga więc skupia się na opraw-
cach, tym samym pominięta jest odpowiedzialność ogółu wierzących za cierpienie Zbawicie-
la, a wszak – jak przypominali protestanccy autorzy – śmierci Mesjasza winne są grzechy ca-
łej ludzkości. 

Myśli tego rodzaju pojawiają się w cytowanej postylli Orszaka:

Abowiem w rozmyślaniu Męki Pańskiej są niektórzy ludzie, którzy się gniewają na Żydy, panna 
Maria też Żydówka była, Prorocy, Apostoły i sam Pan Chrystus. Drudzy też Judasza przeklinają 
przy rozmyślaniu Męki Syna Bożego. Iże on zdradził Pana Chrystusa […]. Więc tak o sobie wiele 

5 Tekst był tłumaczeniem i adaptacją ewangelickich kazań Filipa Melanchtona i Jana Spangenberga (Komorowska, 
2015, s. 318).

6 Chodzi o zbiór kazań Orszaka Postylla polska domowa [...] z 1556 r. Komentarz odnośnie do tekstu Orszaka: Stę-
pień, 2017b, s. 182–184.
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trzymając, na Żydy, na Judasza się gniewając, prawy a skuteczny pożytek Męki Pańskiej zły Duch 
nam z serca naszego wydrze […] (Orszak, 1556, fol. 91v).

Taką perspektywę odnaleźć można również w Postylli Mikołaja Reja, który podkreślał bez-
owocność płaczu nad Chrystusem i konieczność uświadomienia sobie własnych przewinień 
(Stępień, 2010, s. 49; 2013, s. 111–112; 2017b, s. 187–188):

Zwykli też byli zasię drudzy Żydom łając, Judasza, Piłata, Heroda i ine przyczyńce tej świętej Męki 
jego przeklinać, a im złorzeczyć, zapomniawszy tego, iż ci wszyscy z dawna na to byli od Boga Ojca 
sprawieni i zgotowani, aby byli jako instrumenta a jako sprawce tej świętej Męki jego […]. […] jeśli 
nie przestaniesz złościwych spraw swoich, a iż nie znajdziesz miłosierdzia u Boga Ojca swego przez 
tę niewinną mękę tego jego jedynego a barzo miłego Syna, ktory jest tobie na to wydan, abyć ubła-
gał ten gniew a to przeklęcie u Boga Ojca twego, tu byś dopirko sam na się miał zapłakać, a nie pła-
kać nad tym Panem swoim […] (Rej, 1571, list 100r).

O akcentowaniu win i przywar biblijnych prześladowców Mesjasza w kaznodziejstwie 
pisał też Grzegorz z Żarnowca w Postylle krześcijańskiej część I (1580)7, wątpiąc jedno-
cześnie w  dydaktyczną funkcję tak wykreowanych wizerunków Chrystusowych nie-
przyjaciół8: 

Niepożytecznym dlatego się stało, iż chociaż wiele ludzi idzie dziś do słuchania historyjej Męki 
Pańskiej, chociaż ich wiele jest, którzy żałością z niewinnej śmierci Wykupiciela swego w sercu 
wzruszeni będąc, łzami oczy swe zalewają i tymże żalem wzruszeni tyraństwo nawyższych bi-
skupow żydowskich oskarżają, na zdradę i łakomstwo Judaszowo wołają, na niesprawiedli-
wość Piłatowę narzekają – ale coż po tym – mało ich jest, niestetyż, którzy by tak, jako synom 
Bożym krwią Baranka niepokalanego Jezusa Krystusa odkupionym przystoi i należy, rzecz 
tę u siebie uważali. A jeszcze takowych mniej, którzy by w tak gorzkiej męce i haniebnej śmier-
ci Pańskiej srogość grzechu swojego upatrowali, oskarżali i opłakiwali. A o te trudno, którzy by 
z słuchania historyjej śmierci Pańskiej żywota swego polepszali […] (Grzegorz z Żarnowca, 1580, 
list 183r).

Kaznodzieja kontynuował myśl, zauważając, że podczas rozważań Męki Pańskiej odbiorcy 
mają tendencję do pomijania roli swoich grzechów w pomnażaniu cierpień Mesjasza, przypi-
sując całą winę Żydom:

A coże ci i po tym nędzniku ślepy, iż na Żydy, którzy na głowę jego koronę cirniową z gwałtem wiel-
kim wcisnęli, lamentujesz: a ty go tylekroć gorzej a niźli cirniową koroną koronujesz, ilekroć się spro-
śnie a upornie grzechów tych dopuszczasz, dla których twój Pan na głowie cirniową koronę nosił [...] 
(Grzegorz z Żarnowca, 1580, list 183).

7 Kazanie pochodzi ze zbioru tego autora Postylla albo wykłady Ewangelii niedzielnych i na święta przez cały rok.
8 Zob. komentarz Stępnia (2013, s. 112).



O pobożności pasyjnej w perspektywie autorów kalwińskich i o pewnym incydencie…    •   9

W komentarzu tym, choć pióra protestanckiego autora, zastosowano zabieg wskazywania 
Żydów jako bezpośrednich, fizycznych oprawców Chrystusa. Według Biblii jednak koronowa-
nia cierniem dokonują rzymscy żołnierze (Mt 27, 29; Mk 15, 17; J 19, 2).

Rej nie tylko w cytowanej Postylli, lecz także w różnych gatunkowo tekstach literackich 
przedstawiał swój krytyczny stosunek wobec katolickiego modelu pobożności pasyjnej opartej 
na przeżyciu emocjonalnym. Tę negatywną ocenę odnaleźć można w utworach ze zbioru Fi-
gliki9. W swoich epigramatach poeta z Nagłowic ganił między innymi wielogodzinne kazania 
wygłaszane w Wielki Piątek. Choć kaznodziejstwo uważane było przez reformatorów za słusz-
ną i skuteczną drogę do szerzenia wiary (zob. Wojtowicz, 2019, s. 172–173), to jednakże w ogniu 
krytyki znalazło się wzbogacanie opisów Męki Pańskiej w szczegóły, które nie ma w Ewange-
liach10. Przykładem może być figlik Kazanie w Wielki Piątek (zob. Stępień 2013, s. 124): 

Ksiądz kazał w Wielki Piątek, jako źli Żydowie
Męczyli Pana Boga, okrutni łotrowie.
Całą noc Go miotłami, potym biczmi siekli,
Potym i pochodniami, by katowie, piekli.
A chłop, głową kiwając, rzecze do sąsiada: 
– „Słyszysz, panie Marcinie, toć tam była biada! 
A pamiętasz, gdy w dworze poczęli mię chlustać?
Ba, nie mógłciem wycirpieć, musiałciem sie usrać!”.
(Rej, 1974, s. 79)

W utworze pojawia się krytykowany mechanizm podkreślania winy żydowskich opraw-
ców. Ponadto zastosowano typowy dla piśmiennictwa pasyjnego zabieg – rozszerzanie re-
pertuaru tortur zadawanych Chrystusowi, których doświadczyć miał w noc przed swoją 
śmiercią (w tekście Reja mówi się między innymi o przypalaniu pochodniami). Godziny 
przed wielkopiątkowym świtem to chwile męki Zbawiciela, których opis szczególnie czę-
sto wzbogacany był o elementy niewystępujące w Biblii. Analogiczne dodatki znajdują się 
w późnośredniowiecznych apokryfach narracyjnych. Przywołać tu można fragment Roz-
myślań dominikańskich tyczący nocy, gdy w domu Kajfasza wbijano Chrystusowi drzazgi 
pod paznokcie:

A tedy rzekli: „Podźmy spać, a tego łotra wsadźmy w ciemnicę, aż nam nie uciecze”. A rzuciwszy Je-
zusa o ziemię, deptać ji poczęli, łając sprośnie, jęli ji wiązać opak: rękę prawą do lewej nogi, zasie lewą 

9 Wciąż niewiele jest opracowań tego zbioru autorstwa nagłowickiego poety, z ważnych prac odnotować trzeba 
klasyczne studium Ignacego Chrzanowskiego „Facecje” Mikołaja Reja (1894), ponadto prace Stępnia: Śmiech 
w czasach ostatecznych. Tematyka religijna w „Figlikach” Mikołaja Reja (2013); Rej Górnickiego. Filologiczne 
śledztwo w sprawie skatologicznych „trefności” (2017a); Zbawcza wartość krzyża. O źródłach luterańskiej poboż-
ności pasyjnej w Rzeczypospolitej XVI–XVII w. (2017b) oraz – z nowszych opracowań – artykuł Witolda Wojto-
wicza „Okrutny żal”. „Figliki” Mikołaja Reja a dramatyzacje liturgiczne (Wojtowicz, 2019). Problem wyznania 
Reja porusza Janusz Tadeusz Maciuszko w pracy Mikołaj Rej. Zapomniany teolog ewangelicki z XVI wieku (Ma-
ciuszko, 2002).

10 O zabiegach amplifikacji opisów Męki Pańskiej zob. Marrow, 2008, s. 48–49; Gélis, 2011, s. 28.
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rękę do prawej nogi. A takoż leżał chwilę na nos na ziemi. I zabijali trzaski za paznokcie Jezusowy 
u ręku i u nog, aby tem większą mękę cirpiał (Rozmyślania dominikańskie, 2021, s. 108).

W Rozmyślaniu przemyskim Matka Boska wspomina o biciu miotłami: „Widziełyście mego 
miłego syna tako nędznie umęczonego, związanego rzeciądzmi, ubitego biczmi i miotłami” 
(Rozmyślanie przemyskie, 2021, s. 746).

Ostrze krytyki poety z Nagłowic nie ominęło także rozbudowanych katolickich obrzędów, 
które, zdaniem autora, wcale nie przybliżały wiernych do poznania prawdy o Zbawieniu. W fi-
gliku Żołnierz, co miecza dobył w Wielki Piątek poruszony jest problem wielkopiątkowych tra-
dycji (zob. Stępień, 2013, s. 128):

Żołnierz, który na polu zawżdy w służbie bywał, 
Jako żyw w Wielki Piątek na jutrzni nie bywał.
Jęli żacy kołatać, świece zagasiwszy, 
A ten wnet do szarszuna, na ołtarz wskoczywszy.
Gdy potym rozświecono, niosą Bożą Mękę,
Uźrzał ano przekłutą i nogę, i rękę.
 Rzekł: – „Wnetem ja tak tuszył, iż pewnie z tej trwogi
Miał kto iście być zabit, nędzniczek ubogi”.
(Rej, 1974, s. 130)

Żołnierz, który nie znał katolickich praktyk, zazwyczaj bowiem w okresie wielkanocnym 
„w służbie bywał”, nie odróżnił przedstawienia Męki Chrystusa od rzeczywistego aktu prze-
mocy (Wojtowicz, 2019, s. 179). Jego niewiedza skutkowała brakiem pożądanej reakcji – to, co 
zobaczył, nie wzbudziło w nim compassio (a w konsekwencji imitatio), lecz raczej czysto ludz-
ki strach i współczucie. Autor w figliku podkreśla jednocześnie niepotrzebne rozbudowanie 
katolickich obrzędów, które stają się niezrozumiałe dla wiernych i tym samym nie służą osią-
gnięciu zamierzonego przez duchownych celu.

Rej podjął również temat dramatu pasyjnego. W ujęciu Kościoła katolickiego przedstawie-
nie pasyjne było doświadczeniem religijnym, którego zadaniem było ułatwienie odbiorcom 
wyobrażenia sobie ogromu cierpienia Chrystusa (Stępień, 2013, s. 130–133) i zarazem aktuali-
zacja historii Zbawienia. Polemizowali z tym protestanci, uważając, że aktualizacja taka jest 
niemożliwa (zob. Maciuszko, 2002, s. 503–504; Wojtowicz, 2024, s. 153–154). 

Egzemplifikacją dyskusji z katolickim rozumieniem roli dramatu pasyjnego może być 
utwór Co na krzyżu chłopy posrał. Autor wykorzystał w nim „mechanizm wywoływania śmie-
chu […], [który – dop. D.V.] polega na zderzeniu wzniosłego wymiaru odtwarzanych posta-
ci i zdarzeń ze spontanicznymi, przyziemnymi odruchami, czynami i wypowiedziami ludzi, 
odgrywających role w religijnych spektaklach” (Stępień, 2013, s. 135):

Mniszy gdy w Wielki Piątek igrę sprawowali, 
Chłopa wzgórę nagiego na krzyż wszrotowali. 
U boku macharzynę ze krwią powiesili, 
Drugiego, by ją przekłuł ślepo, przyprawili. 
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Błazen wtenczas przybieży na kęsym koniku, 
Porwie włócznią: – „Postój ty, ślepy pacholiku!” 
Bieży z włócznią do boku, chłop na krzyżu spierdzi 
I posrał apostoły. – „Szpetnie nasz pan śmierdzi”.
(Rej, 1974, s. 135)11

W utworze tym poeta z Nagłowic krytykował również zwyczaj przebierania się za biblijne 
postaci i „uatrakcyjniania” religijnych widowisk różnymi rekwizytami – w tym przypadku 
woreczkiem z krwią, która imitować miała krew Chrystusa. O podobnych zabiegach w swo-
jej pracy wspomniał Stępień:

Dlatego w widowisku Corpus Christi we Fryburgu Bryzgowijskim (1588) przez ukryte w krzyżu prze-
wody wypływało kilka litrów krwi, a w Pasji w Lucernie lanca do przebicia boku zaopatrzona była 
w specjalną dyszę, przez którą wytryskiwała krew (Stępień, 2013, s. 133).

Taki właśnie rekwizyt, czyli woreczek z krwią, był przyczyną pewnego tragicznego incy-
dentu w roku 1498, który wydarzył się w mieście Banie na Pomorzu Zachodnim i odbił się sze-
rokim echem w całej ówczesnej Europie (Banie, 1999, s. 139). Wypadki te opisał w Kronice po-
morskiej Thomas Kantzow: 

Kiedy miasto w pełnym było rozkwicie, odgrywano tam mękę Pańską co roku, na które to przed-
stawienie wiele przybywało ludzi, cudzoziemców i swoich. Atoli gdy pewnego razu chciano je ode-
grać, okazało się, iż człowiek, który miał być Jezusem, oraz ten, co miał być Longinem, śmiertelnymi 
byli wrogami i gdy Longin miał Jezusowi wbić włócznię w krwią napełniony pęcherz, przywieszony 
tamtemu gwoli przedstawienia – przebił serce Jezusa i ubił go na miejscu, tak że tamten spadł i legł 
martwy przed Maryją, która stała u krzyża. Jan zaś, będący krewniakiem Jezusa i Maryi, ujrzawszy 
to, od razu udusił Longina. A kiedy chciano pojmać Jana, uciekł i skoczywszy z murów, połamał so-
bie nogę, toteż go schwytano i jako mordercę rzucono na koło. I od tej pory nie odgrywa się już męki 
Pańskiej w Baniu. Z tej to przyczyny, chcą powiedzieć o czymś, co się radośnie zaczyna, lecz żałośnie 
kończy, mówimy: to tak, jak przedstawienie w Baniu (Kantzow, 2005, s. 280–281).

Seria niefortunnych zdarzeń, która doprowadziła do śmierci kilku osób (źródła wspomina-
ją o czterech aktorach: „Jezusie”, „Maryi”, „Janie” i „Longinusie” [Banie, 1999, s. 139]), wywo-
łała wówczas dyskusję na temat bezpieczeństwa takich spektakli. Skandal poskutkował zaka-
zem organizowania misteriów pasyjnych w tym mieście, wydanym przez ówczesnego władcę 
Księstwa Pomorskiego, Bogusława X (Banie, 1999, s. 140).

Bańskie wypadki stały się argumentem wykorzystywanym przez protestancką polemikę 
przeciwko przedstawieniom pasyjnym12. Opis tych wydarzeń znajduje się chociażby w dziele 
Johannesa Manliusa Locorum communium collectanea [...] pleraque tum ex lectionibus domini 

11 Chrzanowski widział zależności pomiędzy figlikiem Reja a facecją Heinricha Bebla Historia de quodam, Chri-
stum in cruce agente (Chrzanowski, 1894, s. 243).

12 Poniższe teksty, które opisują drastyczny wypadek podczas misterium pasyjnego, zamieścił w swojej pracy Stę-
pień, wskazując je jako źródło inspiracji dla Reja (Stępień, 2017a, s. 33–51).
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Philippi Melanchthonis, tum ex aliorum doctissimorum virorum relationibus excerpta [...], opu-
blikowanym w roku 1563 w Bazylei (Stępień, 2017a, s. 38–39):

Cum ageretur in quodam celebri loco tragoedia de passione et morte Domini nostri Iesu Christi, qu-
idam agens personam pendentis in cruce Salvatoris nostri, accepto in corde lethali vulnere, ab alio 
petente vesicam cruore impletam, et lateri ipsius alligatam, mortuus concidit: alium etiam, qui de-
flentis sub cruce personam representabat, lapsu interemit, cuius mortem frater vindicans in eo, qui 
ipsum in ligno pendentem sauciavit, capitali supplicio affectus est. Ita quatuor occubuerunt non sine 
suspicione, quod homines in tam seriis rebus ludant; praesertim cum id fieri non possit sine offen-
sione piorum hominum ac Deum timentium. Est etiam poena, qua Deus iram suam vult ostende-
re adversus contemptores passionis Domini nostri Iesu Christi, quam amplius repraesentari non ve-
lit (Manlius, 1563, s. 10–11).

Gdy w pewnym znanym miejscu przedstawiano tragedię o Męce i śmierci Pana naszego Jezusa Chry-
stusa, pewien człowiek odgrywający rolę wiszącego na krzyżu naszego Zbawiciela, padł martwy, gdy 
otrzymał śmiertelną ranę w serce od drugiego, który miał dźgnąć w przywiązany do jego boku wo-
reczek wypełniony krwią; a padając zabił innego, który grał osobę płaczącą pod krzyżem; tę śmierć 
brat jego pomścił na tym, który zranił tego wiszącego na krzyżu i za to został skazany na śmierć. 
Tak oto czterech poległo, a można podejrzewać, że bawili się tak poważnymi rzeczami; ponadto nie 
mogło to dziać się bez zgorszenia ludzi pobożnych i bogobojnych. Jest zatem także kara, przez któ-
rą Bóg chce okazać gniew tym, co lekceważą Pasję naszego Pana Jezusa Chrystusa, i nie chce [Bóg – 
dop. D. V.], aby ją dalej odgrywano13.

Podobieństwo między opisywanym tekstem a relacją Kantzowa jest niezaprzeczalne. We-
dług Manliusa wszystkie te wypadki były karą zesłaną przez Boga, dla okazania gniewu wo-
bec tych, którzy z Męki Chrystusa czynią widowisko.

Nawiązania do tej historii (i odwołania do Manliusa) odnaleźć również można w Postylli 
kalwinisty Krzysztofa Kraińskiego z 1611 roku:

K temu dzisia plebanowie w miasteczkach komedyje stroją, zmyślając osobę Chrystusowę, apostol-
ską, Judaszowską, żydowską i inszych. Które komedyje nie mogą być […] bez wielkiego śmiechu 
i chechotania patrzących […]. Te jednak komedyje źle się im nadawają, i nadawały: pisze bowiem 
Manlius, jako w jednym mieście, kiedy takową komedyją sprawowano, tedy ten, który na sobie niósł 
osobę onego żołnierza, który włócznią przekłół [sic!] bok Pański, chcąc rzekomo przebić bok onemu, 
który na sobie niósł osobę wiszącego Chrystusa, miasto męcherzyny, którą mu było u boku uwieszo-
no, nalawszy krwie, trafił go w bok, i tak umarł. Który lecąc z krzyża, tego który pod krzyżem stał, 
niosąc na sobie osobę płaczącego, zabił sobą. Którego się brat mszcząc, zabił owego, który miasto 
męcherzyny w serce wiszącego trafił. Którego potym oń ścięto. I tak czterzej polegli, za przyczyną 
onej komedyjej. A to się stało nie bez dziwnego sądu Bożego. Nie chce bowiem Pan Bóg, abyśmy fi-
glami, łątkami, igrzyskami i śmieszkami śmierć okrutną Syna jego miłego przypominali i nimi onę 
konterfetowali (Kraiński, 1611, s. 190v–190r)14.

13 Za konsultacje i pomoc w tłumaczeniu dziękuję dr. Wacławowi Janikowskiemu.
14 Zob. Stępień, 2017a, s. 39–40.
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Obecność opisów owego wydarzenia w piśmiennictwie całej Europy dowodzi, iż stała się 
ona dla protestantów idealnym przykładem, do czego prowadzić mogą misteria. Była również 
argumentem przemawiającym przeciwko wykorzystywaniu silnych emocji tłumu w celach 
pedagogicznych. Wypadek ten bowiem mógł ukazywać niebezpieczną stronę takich przed-
stawień – pobudzony emocjonalnie tłum skory był do niezwykle agresywnych zachowań. Nie 
wpisywały się one w model współodczuwania i naśladowania Chrystusa.

Stępień w pracy Rej Górnickiego. Filologiczne śledztwo w sprawie skatologicznych „tref-
ności” wysnuł przypuszczenie, że przywołane teksty Manliusa oraz Kraińskiego odnoszą 
się do tego samego zajścia, co dziełko nagłowickiego poety (zob. Stępień, 2017a, s. 40). Je-
żeli, idąc za ustaleniami badacza, połączy się przywoływane fragmenty z figlikiem Reja, 
przyjąć można również związek pomiędzy Co na krzyżu chłopy posrał a bańskim incyden-
tem. Wniosek taki nasuwa się dzięki dostrzeżeniu szeregu podobieństw pomiędzy wyda-
rzeniami opisanymi przez Manliusa i Kraińskiego a skandalem mającym miejsce w Księ-
stwie Pomorskim. Wymienić tu trzeba takie elementy, jak śmierć aktorów wcielających się 
w konkretne postaci (Chrystus, raniący Chrystusa Longinus, osoba płacząca pod krzyżem 
oraz mściciel krzywdy swojego krewnego), a także gniew tłumu i skazanie jednego z ar-
tystów na śmierć. Zgadzając się z tezą Stępnia, nie sposób nie zauważyć analogii opowie-
ści kaznodziejów z relacją Kanztowa.

W piśmiennictwie kalwińskim widoczna jest krytyka obecnej w katolickich tekstach i ob-
rzędach (między innymi w kaznodziejstwie, lecz i w misteriach) praktyki akcentowania winy 
oprawców Mesjasza (szczególnie Żydów), ponieważ – według autorów – oddala to od refleksji 
nad własną postawą i swoimi grzechami. Ponadto zauważyć można negatywną ocenę wystę-
pującego w dziełach katolickich nawoływania do współczucia dla Jezusa i do płaczu nad nim. 
W perspektywie przywołanych autorów kalwińskich to chrześcijanin godny jest politowania 
i to o swoją przyszłość (w tym pośmiertną) powinien się obawiać. Cytowani twórcy krytyko-
wali także pomijanie w katolickich dziełach pasyjnych problemu strachu przed konsekwencja-
mi popełnionych przez chrześcijan grzechów. Kontestujący duchowość pasyjną zwracali uwa-
gę, iż podczas oczekiwanej recepcji tekstów katolickich odbiorcy skoncentrowani powinni być 
na oprawcach Mesjasza. Kierowane na nich negatywne odczucia, niechęć, jak również strach, 
nie służyły refleksji nad położeniem chrześcijanina. Nie stawały się też przyczynkiem do opi-
sanej przez Lutra emocjonalnej drogi: przerażenie – uświadomienie sobie własnych win – po-
znanie ogromu miłości, jaką okazał ludziom Chrystus – awersja do grzechu, skutkująca na-
prawą moralną (Stępień, 2017b, s. 165–176).

W protestanckiej polemice, w tym kalwińskiej, zwracano uwagę na misteria pasyjne, które 
w zamierzeniu organizatorów wzbudzać miały w odbiorcach silne emocje. Przykładowo Rej 
nie widział w przedstawieniach zachęty do rozmyślań nad Męką Pańską i ułatwienia współ-
odczuwania, lecz „karnawałowe, błazeńskie i w istocie diabelskie widowisko, które odcią-
ga od prawdziwej pobożności” (Stępień, 2013, s. 138). Silne pobudzenie emocjonalne widzów 
spektakli mogło zostać źle ukierunkowane i poskutkować aktami zbiorowej agresji. Można 
tutaj wspomnieć o widowiskach w XIV stuleciu, kiedy to przedstawienia pasyjne były nie-
zwykle popularne, szczególnie na ziemiach niemieckich, i nieraz trwały po kilka dni. Czę-
sto diabłom towarzyszącym Lucyferowi nadawano typowo żydowskie nazwiska, na przykład 
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Raffenzahn czy Rozenkranz w Das Alsfelder Passionsspiel, by zaakcentować żydowską tożsa-
mość oprawców Jezusa (Poliakov, 2008, s. 256, 258; Freise, 2001, s. 441–442). Zachodził wtedy 
również mechanizm aktualizacji – prześladowcom dodawano charakterystyczne dla przedsta-
wicieli tej społeczności stroje, na przykład spiczaste czapki – pileus cornutus (Poliakov, 2008, 
s. 256). W czasie przedstawień obserwowano wzrost nastrojów antyżydowskich, co skutko-
wało tym, że w niektórych niemieckich miastach (we Frankfurcie, Fryburgu), ale też i w in-
nych rejonach Europy – na przykład w Rzymie, wyznaczano strażników do pilnowania tam-
tejszych gett (Poliakov, 2008, s. 258). 

Zdarzało się również, iż poruszenie spowodowane misterium pasyjnym stawało się przy-
czyną aktów przemocy, czego przykład stanowić może incydent w mieście Banie. Wzbudzo-
ne emocje przybrały odmienny kierunek, niż założyli to twórcy. Zamiast współczuciem pro-
wadzącym do przemiany moralnej, tłum odpowiedział agresją. Podczas misterium śmierć 
poniosły cztery osoby – jedna z nich na skutek wykorzystania widowiska do prywatnych po-
rachunków, pozostałe – z powodu reakcji na tę zbrodnię, przy czym jeden z aktorów stał się 
ofiarą rozjuszonego tłumu (zob. Stępień 2017a, s. 39–40). 

Porównanie opisów wydarzeń w zbiorze Manliusa Locorum communium collectanea... 
i w Postylli Kraińskiego z fragmentem kroniki Pomorza Zachodniego autorstwa Kantzowa 
pozwala wnioskować, że opowieść miała swe źródła w historii, która rozegrała się u schył-
ku XV stulecia w mieście Banie. Przywoływany przez autorów incydent był jednym ze źródeł 
inspiracji dla figlika Reja Co na krzyżu chłopy posrał. Bańskie wydarzenia stały się również ar-
gumentem przeciwko katolickiej duchowości pasyjnej, użytym dla unaocznienia odbiorcom 
tekstów polemicznych (czytelnikom, słuchaczom), do czego może prowadzić tego rodzaju po-
bożność opierająca się na silnych emocjach.
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On Passion devotion in the publications of Calvinist authors and on a certain 
incident in the town of Banie

Summary

The text presents how the Catholic devotion to the Passion typical of the late Middle Ages and 
early modern period was understood by Calvinist authors. They followed Martin Luther in 
their views. The article cites the considerations of such authors as: Grzegorz Orszak, Grzegorz 
from Żarnowiec, Krzysztof Kraiński and Mikołaj Rej. The latter author is also connected with 
the issue of inspiration for the epigram entitled „About the one who, while being on the cross, 
shat on the peasants”. The epigram criticizes the tradition of Passion depictions. The epigram 
refers to an incident in the city of Banie, which echoed throughout Europe at that time. This 
event became an argument for Protestants against the mysteries of the Passion of the Lord.

Słowa kluczowe: pasja, Grzegorz Orszak, Grzegorz z Żarnowca, Krzysztof Kraiński, Mikołaj Rej
Keywords: Passion of Jesus, Grzegorz Orszak, Grzegorz from Żarnowiec, Krzysztof Kraiński, Mikołaj Rej


